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Rolnictwo.
0  w y k o r zen ia n iu  i u życ iu  chw astów  c ia się gorczycy  nast ręcza n a m  t ros k l iw a  u p r a -

W g o s p o d a r s tw ie  ro 1 l l iczćiu.  wa rz e p a k u  i r z e p i k u  po  do brze  z n a w oż on yc h
( P r z e w ó d ,  roi. p rz e m . )  czystych ugorach.  Juz  przez  samo ob ra b ia n ie

• .oiiaaśiojf'(•*,' (da l szy  ciąg) .  , o j l t ’f l  -S*poru  wiele się z iół  w y k o r z e n i a ,  a te,  k tó re  pó-
' źniej  w mia łk ie j  rol i  między  olejne'm nas ie n ie m

1. Rzodkiew , łopucha i gorczyca po ln a . Pie'r- zejdą,,  .niechybnie w zimie w y m a r z n ą .  Nie  tak  
wsza jest  n iebezpiecznie j sza  od drugie' j ,  ponie-  się rzeęz ma co do oz imin ,  gdyż  te się sieją zwy- 
waż naw et  w na jg o r sz ym  piasczys tym grunc ie  kie później  i w mniej  . s p u l c h n i o n e j  z ie m i ,  któ-  
b u j n o  rośn ie ,  a dla tego i t a k  m izerne  zboże la-  rej  zbywa n a  cieple i inny  ch r ozwinięc iu  gorczy- 
two opanuje ;  d ruga  ty Ik o  ną  za m oż nym ,  g linia-  ęy  sprzy j a j ących  w aru nkach;  powtarzana  upr a-  
s ty m  i m a rg lo w a ty m  grunc ie  zagęszcza się, i ni- wa je d n a k ż e  pod o z im in y ,  j est  zawsze p e w n y m  
gdy w tak  wielkiej  ilości nie porasta.  Ob ie  wszak- ś r od k ie m  zabezp iecza jącym przec iwko zniszcze- 
ze mogą  p rz y  z a n ie d b a n iu  i sprzy j a j ących  im ok o-  „niu przez  gorczycę;  dla, tego ją tez o dm ia ną  p-1'o- 
l icznosciach , stać się n a d e r  doleg liwemi  w plo- dów o k o p o w y c h ,  tak, d ługo  w gru n tach  go rczycą  
na ch  ja rych ,  wie lk ie  poczyni ć  szkody,  dochód p o ro s ły c h  za lecamy,  dopóki  się t en  sz kodl iw y 
z n ich  nawet  o po łow ę zmnie jszyć .  Gdy się do chwas t  w większej  Części nie wyp len i ,  
t egos topnia -wzmaga ,zawsze  się pielenie ich op ła -  3. Stokłosa  zy tn a  (Bromus  seca t inus) .  Jes t  to
ca; p r z y  n i e u s t a n n e j  atoli  dobre j  uprawie  grun-  n a d e r  p r z y k r y  chwast,  gdyż  się w m o k r e  la ta  szyb-  
tu  i przy dokladne 'm za pr ow adzen iu  p łodów oko- ko  m n o ż y ,  a dla n ie p o d o b n e g o  r o z r ó ż n ie n i a  od 
p o w y c k ,  ledwie k i e d y  do tego ostatecznego śród- oz im in  nawet  pleć się nie da. T r o s k l i w e  sprawia* 
ka  przy jdz ie .  B ardzo  sk ut eczny  sposób  po zb y-  n ie  g ru n tu  po d  wszys tk iemi  względami ,  szczegól-
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n i e j ,  osuszanie  p ó l ,  wysie'sv czystego nasien ia ,  
częsta upr aw a na j a r z y n y  z o d m i a n ą  p ło dów o k o ­
p o w y c h ,  n ie  mogą  chybić  celu,  jeżeli  t a k  d ł u ­
go względem zachwaszczonego pola zachowane  
będą ,  dopóki  w ziemi pozos ta łe nas iona  s t o k ł o ­
sy n ie  powschodzą  i razem z sw ym  pł o d e m  się 
n ie  zniszczą.  W  nie k tó ry ch  oko l icach  Westfal i i  
s to k łosa  n a u m y ś ln ie  się zostawia w ż yc ie ,  bo 
n i e t y l k o  daje wiele s ło m y ,  ale w m o k r y c h  la tach ,  
g d y  żyto c h y b i ,  l i c zny  z b i ó r  z ia rn a  dosta rcza ,  
k t ó r e  nie jest t akże  bez wszelkie j  wartośc i .  T o  
atol i  postępowanie  m u s i m y  uważać  za zn ak  n i e ­
dostatecznej  k u l t u r y ,  i wcale n i e g o d n y m  naś la ­
dowania ,  gdyż żyto ze s to k łosą  nie ma p o k u p u  
i ba rd zo  z ły  ch leb daje.

3. K ąkol ro c zn y  (L o l i u m  t e m u l e n t u m ) .  Szcze­
góln ie  dla tego n i e b e z p ie cz n y ,  ponieważ  nas ie ­
n i e ,  p o d ł u g  wszys tk ich  doświad czeń ,  j adowi te  
m a  w ła sn o śc i ;  poż yw an ie  ch leba ,  k t ó r e n  wiele 
m ą k i  z tej r oś l in y  zawie'ra,  ma  o d u r z a ć ;  z w ł a ­
szcza gdy  jest  c iep ły ;  p iwo ze s łodu  z k ąkole m 
upa ja m ocno,  i b a rd z o  jest  szkodl iwe.  Częs to 
też o b w in ia ją  p iwo warów,  mia now ic ie  w n i e k t ó ­
ry c h ,  p iwo w arzących  gm in ach ,  iż a b y  n a p o j o ­
wi nadać  większą  s i ł ę ,  używają  na w p ó ł  z k ą ­
k o l e m  zmieszanego jęczm ienia .  Wierząc  j e d n a ­
k o w o ż  w szlachetniejsze uczucia cz łow ieka ,  p r z y ­
p u szczam  że to jest  zmys lone 'm.  T e n  g a tu n e k  
k ą k o l u  nie wy'sypuje n igdy  p rz e d  sprzę tem n a ­
s i en ia ;  dla tego też tam t y l k o  p o r a s t a ,  gdzie 
je s t  zas iany;  z czego wypada ,  że n aw e t  mie rn ie  
t r o s k l i w y  g o spoda rz  ła tw o  jego szerzeniu  za- 
po bi eży ,  jeżel i  t y l k o  czystego nas ien ia  d o b ie r a .  
P r a w d a  a t o l i ,  że tu  naw et  nie znaczna  opiesza­
łość  ciężkie za sobą  poc iąga  s t ra ty ,  gd y  a l b o ­
wiem k ą k o l  s to su n k o w o  da le ko  jest  p lenn ie j szy ,  
j a k  ja rzyny ,  m ięd zy  k t ó r e m i  na jb a rd z ie j  się za­
gęsz cz a , ż tą d  też to  p o c h o d z i , że k i l k a  tydko 
z ia rn  k ą k o l u  wysiane,  ca ły  z b ió r  ję czm ien ia  lub 
owsa zagają.

4. K ako ln ica , czarnucha  ż y tn ia  (Ag ro s te ma  
gethago).  N a w e t  w ie lk a  t ro sk l iw ość  w w y c z y ­
szczaniu nas ion zbożowych,  nie ł a tw o  p r z e s z k o ­
dz i ,  ażeby chwas t  t en  czasami n a dz w ycza j  się 
nie p o m n a ż a ł ,  i w oz iminach  wie lk ie j  nie czy ­
n i ł  szkody*; jes t  a lb owiem  bardzo  p l e n n y ,  a j e ­
go nas ien ie ,  k tó re  te'z wznaczne ' j  i lości p o  p o ­
lu g u b i , ty lk o  z na jwiększą  t ru d n o śc i ą  i to w czę­
śc i,  daje się z ż y t a  lu b  pszen icy  od da l ić ;  z r e ­
sztą chwas t  t en  na leży  do  mnie j  szk o d l iw y ch ,  
a j eże l iby się naw’et k i edy  w sposób  o b a w ę  s p r a ­
wia jący r o z m n o ż y ł ,  t edy  ła tw o  będzie m a ł e  r o ­
ś l i n k i ,  k t o r e bardzo  d o b r y  k a r m  m le c z n y  dają,  
choć po obszern ie j szych  ła n a c h  p o w y c i n a ć ,  i 
t y m  sposobem  t rzy mać je w obrębach, ,  gdzie ju ż  
ro ln i c tw u  s zkod y uczynić  nie m o g ą ;  p ie lenie  
zaś tej r o ś l in y  jest łatw iejsze, t ańsze  i sku te czn ie j ­
sze, j ak  każde j  inne j .

5. Owies g łu ch y  (Avena  fatuo); p r z y k r y  ten  
chwast  mn oży  się nadzwycza jn i e  z powodu  ł a ­
two wypada ją cych  i po wszys tk ich  s t ronach  
rozwie 'wanych  z i a r n e k ; a gdzie się r a z  zagnie­
ź d z i ł ,  ca łe  zb io ry  owsa i j ęczmienia psu je  i 
l y l k o  z wie lką  t r u d n o ś c ią  się daje w y ko rzen ić .  
P i l n e m u  ro ln ik o w i  pra ca  ta,  t a m  staje się t r u ­
dnie jszą ,  gdzie posiadłośc i  ró ż n y c h  wł a śc ic ie l1 
na  mnie jsze pola podz ie lone  i j e d n e  z drugie-  
mi  gran iczą ;  w t a k i m  p r z y p a d k u  n a s i e n i e o w s a  
g łnc hego ,  p rze l a tu jąc  z pola jed neg o  pos iadacza  
na drugie ,  n iweczy  us i ło w an ia  każdego  z osobn a  
i ode jm uje  na os ta tek  chęć walczenia  przeciw 
n ie p o d o b ie ń s t w u .  Jeżeli  pole jes t  t ak  owsem 
g ł u c h y m  p r z e p e ł n i o n e ,  iż ogólne  ś r od ki  p r z e ­
ciw r o z k r z e w ia n iu  chwas tów są bezskuteczne ,  
w t edy  n ic  innego  n ie  pozos ta je ,  j a k  t y l k o  n a  
n im  s tojący p lo n  przed  żn iwem skosić i t ak  doj ­
rz e n i u  i w y s y p a n i u  się na s ie n ia  owsik u  zapo- 
b iedz.

P i s z ą c y  te n  a r t y k u ł  zna pole o w s ik ie m  i g o r ­
czycą  t a k  z a ros łe ,  że o u p r a w i e  j a r z y n y  an i  po-
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smyśl ić n ie  m o ż n a  b y ło ;  przecież to z u p e łn ie  zo­
s ta ło  oczyszczonerń ,  p rzez  p o w tó rz o n ą  up ra w ę  
(po doskonałe 'm znaw ożen iu)  vv j e d n y m  r o k u  
zasianej  i dwa r azy  n a  zielono skoszonej  m ie ­
szaniny ,  (wyki  i owsa),  po które j  W nas t ęp ny  m 
r o k u  n a s tą p i ł y  do b rze  o b r o b i o n e  p ł o d y  o k o p o ­
we. P is m o C ultiva leur  1813 str .  ó 3 ł  Wspomina 
o r o l n i k u ,  k t ó r y  swe pole tć m  od owsa g ł u ­
chego uw oln i ł ,  że je  do b rze  umierżwiwszy ,  n a ­
leżyc ie j a k  ro l e  pod  zasie'w u p ra w i ł ,  lecz wca­
l e  n ic  n ie  p o s i a ł ,  w o c z e k i w a n i u , że m u  sam 
chwas t  da żniwo, co się te* stal’0 ;  Wykostwszy 
a lb ow iem owsik p rz e d  doj rz en iem,  wyśm ie ni tą  
z e b r a ł  paszę.

N ie  będz ie  może od  rzeczy w y m ie n ić  tu je- 
-dno post rzeżenie ,  tyczące  się tegóż samego ziel­
ska.  Na  jedne'm polu ,  w bardzo  żyzne j dol inie 
n ad  Salą,  p rzy  N a u m b u r g u ,  gdzie ogólnie  owsik 
b a rd zo  jes t  dokucza jący ,  zaczęto br onow an ie  
ps zeni cy  na  wiosnę,  (co j a k  wiadom o jest  b a r ­
dzo k o r z y s t n e ) ;  p rzez  to p o r u s z a n y  owsik ,  na 
powie rzchni  leżący;  zaczął  w s cho dz ić , w y p rz e ­
dz i ł  pszenicę  i r ó s ł  t a k  b u j n i e ,  źe w nie'j nie 
m a ł o  p o r o b i ł  szkody;  w inn yc h  zaś częściach 
poia ,  gdzie b r o n y  nie u ż y w a n o ,  pszenica po­
zos ta ła  czysta.  W po d o b n y ch  okol icznościach  
wypad a  więc b r o n  t y l k o  z z wie lką  os t rożnośc ią  
używać .

6. Sze lążek  p o sp o l i ty  ( R h i n a n l u s  crisla gaili).  
Nas ie n ie  tego b r z y d k ie g o  c hw as tu ,  zmieszane  
ze z b o ż e m ,  udziela mące  i pieczy woni o d r a ­
ża jący zapach i n ieprzy jemny' ,  b r u d n o  s iny k o ­
lor .  Zdaje się iż zu p e łn i e  zawis ł  od g ru n tu  i k l i ­
m a t u ,  będąc  a lbo wiem  w n ie k tó ry c h  okol icach  
bardzo  obfi ty,  nie widać  go w i n n y c h ,  gdzie p r z y ­
p ad k o w o  nas ienie jego zaniesiono  i nawet  w t e ­
d y  n ie  z w y k ł  słę wszędzie rozrastać .  Lubi  ria- 
dewsżys tko  g r u n t  żwirowy,  k a m i e n n y ,  nie z by t  
u r od za jn y ,  u t r z y m u j e  się nawet  na  opokac h  wi l ­
go t nyc h .  K l im a t  także  wi lgo tny  i ost ry,  zdaje 
się iż m k  SpVzyja. T r o s k l i w e  osuszanie  pola,

do b re  sp rawianie  g ru n t u ,  czystość nasienia,  wy ­
ry w a n ie  po ka zu ją cyc h  się m ło d y c h  z ió łek  tego 
rodzajfi  i t. d.,  oto mniej  więcej ś r odk i  przec iw­
ko k rzew ie ni u  się rz ec zonego chwas tu .

7. Z ło to -h w ia t  zw y c za jn y  (C h r i s an tb eu m  se- 
ge tum) .  Ze wszys tkich chwas tów ro c z n y c h ,  ten 
jest  na j s t rasznie j szy  i na jn iebezpiecznie j szy ;  nie- 
ty lk o  b ow ie m  wszędzie się rozszerzając ,  wie­
le miejsca zabie'ra i b a rd z o  l icznie się m no ży ,  
ale oprócz  tego,  t a k  jes t  t r w a ł y ,  iż z ie lono  w y ­
r y w a n y  kwi tn ie  i w nas ie n iu  do j r zewa .  Mówią,  
j z  lubi  g r u n t  piasczysto - g l in k o w a ty ,  por as ta  
wszakże w czysto - piasczys tej  i gl in iastej  ziemj.  
W  n ie k tó ry c h  okol icach  w y k o r z e n ie n ie  tego 
chwas tu  za p o m oc ą  p ielenia,  t ak  w a ż n y m  zda­
wało  się p r z e d m i o t e m ,  że nawet  R z ą d  zaczą ł  
się już zastanawiać  nad uchwa len iem s t óso wn yeb ,  
k u  t em u  zamiarowi  sprzy ja jących  r o zpo rządz eń ;  
nareszcie  o d k r y t o ,  że ta ro ś l i na  nie zna jduje  
się n ig dy  na g ru n tach  wapiennych .  Z tego w n o ­
s im y,  że w apn o jes t  jej' p r z e c i w n e ,  źe zatehn 
na jpewnie jszym sposobem  w y gub ie n i a  jej ,  j es t  
posypyw an ie  pól w a p n e m ,  w k t ó ry c h  s ię  z a k o ­
rzen i ła .  S k u t e k  mia ł  to d o m n i e m a n i e  sp rawdzić  
i za razem dowieść,  że obfi te n aw oż en ie  w a p n a  i 
marg lu  niezawodnie  z ł o t o - k w i a t  wytęp ią ,  P o ­
zostaje n a m  przec ież  je d n a  wą tp l iwość  do w y ­
ja wienia ,  czy wapno samo przez  się tę rośl inę 
w roli  będącą niszczy,  czyl i  te'ż dz ia ła  ty lko  
pośrednio  na jej  wygubie n i e ,  gdyż z każde'm n a ­
wożeniem mar gin  polepsza się sprawianie  g ru n tu ,  
wzmacnia  się wzros t  up ra w ia ny ch  p łodów,  a te'm 
samem dodaje  się im s i ły  do prz em ożen ła  n i e ­
p r zy ja zny ch  im roś l in.  (D a l.  ciąg w nast, N r  ze) .

W ypadki doświadczeń co do najkorzy­
stniejszego sposobu uprawiania kartofli.

P.  T in z m ć n t i  w Laśńig  pod  G o tdberg iem , 
W S z l ą s k u ,  który od wielu już lat zajmuje się
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ró ż n e m i  po ró w n aw czem i  doświadczeniami  rol-  
n i c z e m i ,  poda ł’ do wiadomośc i  publ iczne j  o t r z y ­
m a n e  w r o k u  zesz łym w y p a d k i  co do u p r a w y  
kar tof l i .

P i e r w s z e  z a d a n i e .  Jak ma być rola u p r a ­
w iana p o d  kartofle? czyli w ja k ie j  z iem i najlepie’j  
one obradzają?  W y p a d e k  lego doświadczenia  c a ł ­
k i e m  się zgadza ł  z dośw ia d c z e n ia m i , na  wie lką  
sk a lę  btrzyTmyw anemi .  A mianowic ie ,  k iedy  rola,  
'świeżo mierzwiona  i k i lk a  ra zy  p r z e o r a n a  daje 
o k o ł o  115 szefli z m. magd. ;  t edy  ta sama zie­
m ia ,  skor o  raz ty lk o  j e s t  o r ana ,  wy da  o k o ło  40 
szefli mnie'j.  A n aw e t  rola  świeżo nie gnojona,  
(w d rug im  pognojn)  l e c z ‘k i l ka  r a z y  s ta ranni e  
o r a n a ,  w yd a ła  29—32 szefl i ,  więce'j niźli  raz  
t y l k o  prz eor ana .  Zate'm, na leży te  rozpul chnie -  
n ie  r o l i ,  n a d e r  wie lki  w yw ie ra  w p ł y w  na p ion  
tej  ro ś l iny .

W p r a w d z i e  ro la  p iasczysta,  l u b  czarno-z iem 
ł ą k o w y ,  nie  mogą  być  k i l k o k r o t n i e orane  pod  
(kar tof le , gdyż przez  t o ,  wie leby  u t r a c i ł y  ż y ­
zności;  lecz u p r a w a  ich przed  zimą? d o b r y  w y ­
wie ra  w p ł y w  na p lo n  kartofl i .

D r u g i e  z a d a n i e .  Jaki  jes t  p lo n  z. wysad ­
ków:  a) całych średniej wielkości ; b) średnich  
p rzekraw an ych ;  c) z oczków kartofli  wielkich; d) 
z  m ałych  wyborowych? D o św ia d c z e n ie : '

a) Kartofle ś rednie  sadzone w odleg łości  12 cali
w y d a ł y  z 1 szefla 5 meców,  12 szefli 2 m.. . . . . .  . ^  ■

b) Kartofle ś rednie  p r z e k ra w an e ,  sadz.  w odleg.  
• 10 c a l i , w y d a ł y  z  1 szefla 13 mec.  11 szefl i S h i .

c) Oczka  wie lk ich ,  sadz. w odległośc i 6 cali,  
w y d a ł y  z 1 szefla 9 mec.  10 szefli 2 m.

d) Małe  sadz. .w odleg łości  9 c a l i ,  w y d a ł y  z l  
szefla 10 mec.  9 szefli 7 m.

Po n ie w a ż  do doświadczenia  użyte  b y ł y  k a r t o ­
fle z j ednego  ga tu nku,  ro la  p o d  względem j a k o ­
ś c i , u p r a w y  i nawozu,  ta sama,  prze to  okazuje

się, że na jw ię ks zy  wydają  p lo n  kar tof le  ś rednie
{ m fo u s i  R u c sa o Jw o c j  sot.-tiii 'Su 'jno ,\2X c (s 'jQ oiaSe

Wielk ich  ka r to f l i ,  dla tego nie wzią ł  p. T .  do 
doś wiadczenia , ponieważ  w ie lo kr o t n ie  p o p r z e ­
dni o się już  p r z e k o n a ł :  ze z wie lk ich  w ysadków  
kartof le  są m ałe  i p lon  h inie jszy niźl i  ze ś rednich .

(Namienie  tu wypada ,  iż p o d ł u g  d oświadczeń  
p.  M o n te to n , z na jwiększą  a k u r a tn o ś c ią  w y k o ­
nan ych ,  w 26 tomi e  Roczników M óglińskich  [stv. 
45S i nast .)  o p i s a n y c h ,  a w g łó wnych p u n k t a c h  
zgodnych  z doś wiadczeniami  p o d o b n e m i  przez  
pp.  A n d erso n  i Thom as  w Angli i  c z y n i o n e m i :  
wielkie kar to f li ,  p rzy  rowne'j odległości  sadzenia ,  
większy wydają  p lon od mniejszych;  cz y l i ,  że 
z danej  przest rzeni  z iemi,  więcej się zb ie ra  z wiel­
k ich niż z m a ły c h  wysadków;  więcej t akże  w y ­
dają całe,  niźl i  przekraw ane;  nak on iee ,  większy  
zbie ' ramy p lo n  sadząc w jeden  do łe k  2 małe k a r ­
tofle , niżel i  t y l k o  je den .  Red . ) .

T r z e c i e  z a d a n i e .  Jeżeli wy sadki kartofli  
m ają h ycprzekraw an e , czy należy je  sadzić  świeżo 
p r z e k r a w a n e , lub zwiędłe?  Żadna  w te'j m i e ­
rze  nie okaza ła  się różnica.

C z w a r t e  Z a d a n i e .  G d y  bezpośrednio p o d  
kartofle daje się świeży n a w ó z ;  m a il i  on hyć 
daw any w b ru zd ę p o d  kartofle, czyli na nie? W  ty m 
względz ie  'bardzo wie lka  okazuje się różnica;  k a r ­
tofle b o w i e m ,  k tó r e  w br uzdach  zos ta ły  p r z y ­
k r y t e  nawozem ,  w y d a ł y  20 szefli więce'j z m. mag.  
niźl i  te, pod  k tóre  w b ru zd ę  nawóz b y ł  dawany.

P i ą t e  z a d a n i e .  Czyli m a to w pływ  na p lo n , 
g d y  kartofle p rzekraw an e  sa d zą  się oclkrojem do  
góry?  P o d ł u g  doświadczenia  Autora ,  nie ma to 
żadnego w p ły w u  na p lo n  kartofl i ,  gdy  kar tofe l  
leży od kro je n i  do ziemi,  lu b  od ziemi;  by l e  t y l ­
ko  ro la  na leżyc ie b y ła  pu l chna .

S z ó s t e  z a d a n i e .  Czyli sadzenie k a r to / l  i 
w kw a d ra t  na  20 cali odległości,  i ze wszystkich  
stron obradliwanie, je s t  korzystniejszemu od  z w y ­
czajnego ich sadzenia  w r zę d y  20 cali na sse'ro-
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ko ść , a 10 cali w p ro s te j lin ii ocl siebie odda ło -  cej S szefli kartof l i  na mor .  m a g ,  sadząc je po- 
ne? P o d ł u g  doświadczeń Autora ,  zb ie ra  się wię- d łu g  os ta tniego  sposobu.

Uprawa roślin pastewnych.
O uprawić inanny łąkowej.

(A r ty k u ł  nadesłany).

Z pomię dzy  ros'lin pas tewnych ,  u p r a w ia n y c h  
w p ł o d o zm ia n ie ,  lu b  tez zas iewanych dla u t w o ­
rzenia  ł ą k  sz tu czny ch ,  m a n n a  łąkow a  (festuca 
pra tens i s j  ł ą c z y  w sobie na jwięcej  p o s z u k i w a ­
ny c h  przez  r o l n ik a  własnośc i .  T r a w a  ta, równie  
n a  su chym  j a k  i na m o k r y m  grunc ie  wydaje  o b ­
fite plony;  n a k a r m  zaś d i a k o n i ,  b y d ł a  i owiec,  
j est  da leko lepszą i de l ika tnie j szą  aniżel i  b r z a n ­
k a  ł ą k o w a ,  czyl i  t rawa ty mo teu sza .

N a  ziemi  do br ze  u p r a w i o n e j ,  nawiez ion e j  , i 
na jm n ie j  na 4 do 5 cali na leżyc ie  ' spu lchnione j ,  
m a n n a  łą kow a wydaje ok o ło  100 cent .  suche­
go k a r m u  z morga.  Można  ją  siać a lbo w p ł o ­
do z m ia n ie ,  albo też na os ob nych ,  p rz ez na cz o­
nych  na łą k i  sz tuczne miejscach.

W g run ta ch  lekkich  zachowuje  się zwykle  n a ­
s tępna kole' j:

l s z y  rok  kartof la  w świeżej mierzwie.
2gi ro k  żyto ja re  z m a n n ą  łą k o w ą .
3 ci r o k  m a n n a  z eb rana  na  nasienie.
4ty. r o k  m a n n a  skoszona  na  siano.
5ty r o k  owies.
6 ty rok  ta t a rk a .

Jeżel i  ta kolej  zasiewów,1 dla miejscowych pr zy­
czyn  okaże się n i e d o g o d n ą ,  można  siać mannę  
w' zwyczajne'm t r zy- pol ow em  gospodars twie,  do­
dając jeszcze dwa p o la :

l szy  ro k  ug or  świeżo mie rzwiony .
2gi rok  żyto.

. 3c i  r o k  owies z m a n n ą  łą k o w ą .
4 ty r o k  m anna ,  ifewto bh otą sjeiwEJeij i laśoi £
5ty r o k  m anńa .
Kto zaś nie życzy sobie up ra w ia ć  m a n n ę  na 

r o l i , ten może zasiewać ją  na ł ą k a c h  sz tucznych .  
W  ogólności ’ roś l ina  ta Wymaga g r u n t u  do b rz e  
spulchn ionego  i posiadającego nawóz r o z ł o ż o n y  
nie zaś świe'zy. Nasienie  m a n n y  b a r d z o  jest  l e k ­
k i e ,  i jeżel i  z iemia  nie  została na l eżyc ie  roz-  
k r u s z o n a ,  w tedy  większa część m ło d y c h  ro ś l i ­
n e k  ulega zniszczeniu.  N a  m org  polsk i  wysie'- 
wa się 120 fun t .  m a n n y  i 6 funt .  k o n ic z y n y ,  
dodając 1 £ korca  spulchnione' j  i suchej  z iemi  
z g ru n tu ,  dla lepszego i równiej szego rozs ian ia  
tyrcb nasion .  W y b ie ra  się do tego dzień po g o ­
d ny  i cichyr, ażeby wi a t r  n ie  u n o s i ł  l ekk iego  
nas ienia  m ann y ;  poczem ro la  b r o n u j e  się l e k ­
ko  raz  je de n  i ut łucza się walcem.  Up ra wia ją c  
m a n n ę  w p ł o d o z m i a n i e , na le ży  j ą  siać po za­
sianiu i u b r o n o w a n iu  ja r k i  lu b  ows a; siejąc zaś 
w oddzie lnych  miejscach,  p o t r z e b a  d la  o c h r o n y  
począ tkowo w schodzących  ro ś l in ek ,  dodawać  na 
ka/.dy m org  po 10 funt .  s z p o r k u ,  k t ó r y  po za- 
kwi tn ien iu  skos ić ,  i s p r z ą tn ą ć  ostrożnie, ,  ażeby 
furami  nie uszkodzić d e l ik a tn ych  rostków m a n ­
ny .  W d rug im  r o k u  zacznie ona  bu j n ie W zra s ta ć  
i dochodzi n ie k ie d y  do 1^  ł o k c i a  wysokośc i .  N a  
s iano kos ić  na leży  m a n n ę  w czasie k w i t n ie n ia ,  
gdyż w tej porze  ma najwięcej  p oż yw nośc i ;  p o .  
tern zaś, k i e d y  się kształci  i do j rzewa nas ien ie ,  
pożywność '  jej zmnie jsza  się o po ło wę .

P r z y  zbie' raniu nas ion  m a n n y  po s tę pu je  się t y m  
sposobem;  jak  t y l k o  zaczyna  p rzek wi ta ć ,  bierze, 
sic każdego dnia  po k i lka  k łosó w do r ę k i ,  z l e k k a
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przesuwa się pomiędzy palcami ,  nie ściskając Po uprzątnieniu  7, roli  snopków nasiennych,  
ich mocno,  i jeżeli w ręku  wykruszy się ki lka natychmias t skosić należy rżysko,  które  suszy 
z ia r en ,  wtenczas  niebawnie trzeba przys tąpić się na s iano;  zbieYając zaś nasiona z łąki  sztu­

cznej , nie należącej do płodozmianu,  roztrząsa 
sic w jesieni do 50 fur nawozu na morg polski,  
dla ińźyznienia z iem i , k tóra przez zbiór nasie­
nia wysila się daleko więcej niżeli przez sko­
szenie t rawy w czasie kwitnienia.

Ł ąk i  sztuczną stałey należy zasilać rozłożonym 
drobnym nawozem,  w oznaczonej ilości, co czte­
ry  lata, ażeby usposobić je do obfitego urodzaju 
trawy na czas długi.,  r , j  „.órnó-a.-oboto w 

Romuald Lazarowie* Ob.  Gub.  Wileńs.  7

4 , ; - • ; - t .»_•*—■  ■ o ntfi f'07 f̂.t ąw Bi i  aaeoneciw-eainio ' iytsw >q uoyri

Ogrodnictwo.
ób ch ińsk i  rozmnażania  drzew winna przewyższać 5 do 6 razy objętość sa-

uiej gałęzi. Pocze'm przecinają korę,  do same­
go drzewa, w tem miejscu gdzie kończy się ob­
wiązanie; zawiesza się nad nieni garnek,  wazon, 
lub inne naczynie z m a łym  otworem u spodu, 

Teraźnie jszy stosunek Eu ro p y  z Chinami  bez tak aby woda,  wlana do naczynia,  spadała kro-
wątpienia posłuży do odkrycia wielu sekretów,  plami  na słomę.
tyczących się ogrodnictwa i rolnictwa; gdyz Chin- p 0 Opływie trzech tygodni,  powtórnie robi 
czycy od dawnego juz czasu uczynili  w ty m wzglę- s |ę nacięcie na gałęzi ,  zajmując juz i część drze-
dzie znaczne postępy.  Nadzwyczajna  ludność wa pod^ korą ;  kapanie zaś wody na obwiązanie
tego kra ju ,  zmusza ich do wynalezienia ś rodków n je powinno ustawać i w miarę ubywania one'j
podwyższania żyzności ziemi i naj rychlejszego napełnia się naczynie.  W t rzy tygodnie zagłębia
Otrzymywania ż niej plonów.  się nacięcie jeszcze bardziej  ; nakoniec ,  gdy z pod

Dla  tej przyczyny,  rozmnażanie  drzew owo- s łomy ukażą się nowe korzonki na przyciętej
cowych z nasion,  nie ma u nich miejsca, jako po- ga ł ęz i , to będzie znakiem że już czas oderżnąć
t rzebujące zbyt  długiego czasu; o t rzymują  więc ją  zupełnią od pnia. Lepiej jednak odpi łować ga-
drzewa rodzajne w i a t  k i lka  tym sposobem ;  ł ęź ,  aby mniej narażać drzewo na wstrząśraienie.

Na zdrowe'm i silnie r o s n ą c e ' m  d r z e w i e  obie- T y m  sposobem odjęta galęz przesadza się do
ra ją  gałąź, której  część, najbliżej pnia dotyka-  « e m i  i pielęgnuje zwyczajnym sposobem.
ją c ą ,  obwiązują powrozem ze s łomy,  umacza- ____-t~  
nyin  w krowińcu.  Grubość  tego obwiązania po-

otvocotv) ch.
( A r t .  n a d e s ł a n y ) .

do zbioru manny.  Zzynają się ty lko  same ł o ­
dygi z nasieniem,  odrzucając trawę liściastą; wią­
żą się w małe s nopk i ,  tak aby je można było 
objąć dwiema r ę k a m i ; poczem ustawiają się p io­
nowo na czystem klepisku,  byle nie zbyt  gęsto; 
a jeżeli ustawiają się na otwarte'm miejscu, w cza­
sie dżdżystym powinny być złożone w kupki  
po 10 snopków i z wierzchu p rz yk ry te  snopem 
s łomy.  Skoro manna w snopkach w yschnie, w te­
d y  się omłaca,  oddziela n&sienie, suszy na s łoń­
cu przez dzień jed en  i składa w miejscu prze- 
-zhacfisehenLmd ynnein  sinsisii?! .yiMwPecs sin
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O zasadzaniu latorośli drzew 
delikatnych.

Często się zdarza, że latorośle, wzięte z drzew 
delikatnych, w dalekiej drodze więdną, i będąc 
zasadzone, nie przyjmują się. Aby temu zapo- 
biedz, należy każdą latorózgę natychmiast po- 
zerżnięciu wętknąć do surowej kartofli i potem 
razem z nią wsadzić doz iem i. Tym sposobem 
młoda gałązka zachowuje swoją świe'żość a na­

stępnie fermentacya kartofli przyczynia się do 
prędszego rozwinięcia roślinnego życia. Należy 
tu ostrzedz, iż w kartofli robi się drewnianym 
patyczkiem odpowiedniej grubości wydrążenie, 
ażeby wkładając gałązkę nie oszarpać jej kory, 
co jest bardzo szkodliwe; sama zaś kartofla po­
winna być z wierzchu oberżnięta, dla oddziele­
nia z niej oczek, gdyż te , wypuszczając ro- 
siki, odebrałyby młodej roślince potrzebne do 
jej przyżycia soki.

Rozmaitości.
Wygubienie meszki na kapuście.

Jak tylko na grzędach kapusty zaczyna poja­
wiać się meszka, natychmiast obłożyć trzeba 
każdą z nich, cienką warstwą świe'żego gnoju 
owczego, i jeżeli nie ma w te'j porze deszczu, 
polać wieczorem wodą z konewki ogrodowej, 
dla wzbudzenia fermentacyi, której zapach tak 
jest zabójczy dla tych owadów, że po upływie 
doby, nie zostanie ani jedna meszka na kapu­
ście. Gnój owczy ulepsza także ziemię i przy­
czynia się do bujniejszego wzrostu te'j rośliny, 
lecz przy rozścielaniu gnoju na grzędach nale­
ży przestrzegać ażeby nie przykrywał grubo ka­
pusty, gdyż będąc zbyt gorącym mógłby uszko­
dzić roślinę.

Kilka środków domowych na różne 
choroby.

1. W Londyńskiej G a z e c i e  medycznej opisane
zostały niektóre bardzo proste i łatwe sposo­
by leczenia różnych słabości. Między innemi 
zasługują na uwagę następujące:

Dla uśmierzenia bolu zębów, radzą kłaśdź do 
gęby kilka listków mięty kociej, która sprawu­

je obfite płynienie śliny i w kilka minut ból 
zębów ustaje. 2. Mocny kaszel łagodzi się przez 
ściśnienie palcami nozdrzy, dla zatamowania wy­
dychanego z płuc powietrza. 3. Jeżeli pijawki nie 
przyjmują się, dość jest wrzucić je do talerza, 
napełnionego piwem; poczem każda pijawka 
będzie zdatna do użycia. R. L.

Kąkolnica (Agrostema G itago), Czar­
nuszka żytnia; którą gospodarze na­

zywają kąkolem.

Kąkolnica, znajdująca się pospolicie w pszeni­
cy, życie i t. p., gdy się oddzieli od zboża, za­
sieje na ziemi przeznaczonej pod żyto, i przy- 
orze w czasie kwicia, ma być wybornym navr/o- 
zem daleko lepszym od łupinu.

Czeremcha, jako środek zaradczy prze­
ciw gąsienicom w zbożu.

Zielone gałązki czeremchy wstrzymają prze­
chodzenie gąsienic z jednego pola na drugie; 
tam zaś gdzie posiane zostało z iarno , zmoczo-
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n e  w m o c n y m  o d w arze  cze rem ch y ,  n ig d y  się one  
n ie  p o k azu ją ,  naw et w tenczas gdy  sąs iedn ie  p o ­
la  są  p rzez  n ich  n apas tow ane .

W  S pich le rzach , do jrza łe  i w ysuszone zboże 
zsy p u je  się n ie  z b y t  g ru b ą  w arstw ą i n a k ry w a  
s i ę  g a łęz iam i swie'zej czerem chy, k tó re j  zapach  
t a k  je s t  n iezn o śn y  robac tw u , m yszom  i szczu ­
r o m ,  że one n ie  ty k a jąc  z ia rn a ,  o p u szcza ją  sp i­
ch le rz ,  a te  co n ie  m o g ły  uciec  z zas ieków , ta m ­
że g iną . U w ażano p rz y le m  że zboże p r z y k r y te  
c z e r e m c h ą , zachow uje się p rzez  r o k  i d łuże j  
bez  p rzesy p y w an ia .  R . L .

Jarmark na wełnę. Wystawa zwierząt. 
Zalewanie łąk w W ielkiem  księztwie  

Poznańskiem.

«Piszą z poznania .))  M ias to  nasze  ju ż  te ra z  co­
ra z  ba rdz ie j  się ożyw ia  z p o w o d u  p rz y g o to w a ń  
do j a r m a r k u  n a  w e łn ę ,  do wyścigów k o n n y c h ,  
w y s taw y  zw ie rzą t  g o sp o d a rsk ich  i t .  d. Są  to  
w szy s tk o  rzeczy ,  k tó re m i  się do p ie ro  od  k i lk u  
l a t  c ie szy m y , a co się u k a z u je  z u sz lach e tn io ­
n y c h  k o n i ,  lu b  b a ra n ó w  i ic h  w e łn y ,  b y ło  w ta ­
k i m  g a tu n k u  p rz e d  n ie d a w n y m  czasem dla te'j 
p ro w in c y i  o bcem .

W ła śc ic ie l  d ó b r .  p. L ip sk i  z a p ro p o n o w a ł  p u ­
b l ic z n ie  w yso k i  z a k ła d ,  że na  teg o ro czn ą  w y­
staw ę zw ie rzą t  dostawi, na jlepszego  b a ra n a .  T a ­
k ie  z a k ła d y ,  k tó re  u  nas  d o p ie ro  z w yścigam i 
w e sz ły  w m o d ę ,  zdo lne  są do w iększego jeszcze 
p o b u d z a n ia  g o sp o d a rz y  w iejsk ich  do s ta r a n n e ­
go chow u b y d ła ,  i w szystko  dow odzi w idoczn ie  
p o s tę p u  w p rz e m y ś le  ro ln ic z y m  w p ro w in c y i  
naszej.

U praw a  g ru n tó w  w W iel.  ks. wznosi się szcze­
gólnie j  p rzez  z ap row adzen ie  sys tem u  sk ra p ia n ia  
ł ą k .  G dy do b ra  rządow e z r o b i ły  d o b ry  począ­
tek  , pos ta ra l i  się i p ry w a tn i  dz iedzice o sz tu ­
czne z lew anie  swych ł ą k ,  i do tąd  ju ż  p rzesz ło  
16,000 m orgów  w odą jest sk ra p ia n y c h .  Z d ó b r  
rząd o w y ch  m a ła  ty lk o  część pozosta ła  , gdzie 
jeszcze n ie  zaprow adzono  tego ś ro d k a  u ż y ź n ie ­
n ia  z iem i.

Niezawodne lekarstwo na zarazę 
drobili.

W  wielu oko licach  k ra ju  naszego, n ie m a l  co­
ro czn ie  d ró b  p a d a , w szelkie  do tąd  p rzec iw  te ­
m u  używ ane  ś ro d k i ,  m ało , łu b  wcale n ie  b y ł y  
sku teczne . N as tęp u jący  zaś, okazuje  się o b e ­
cn ie  t a k  p o m o c n y m  , iż gdzie b y ł  u ży w an y  
bąó to  ja k o  p r e z e r w a ty w a , gdy  w b l izk o śc i  
d ró b  z d y c h a ł ,  lu b  jak o  lek a rs tw o  w raz ie  cho ­
r o b y ,  tam  p tastw o to  p rz y  życ iu  u t rz y m a n e 'm  
zosta ło .

R .  i  ł u t a  s a lam o n iak u .  
i  „  sa le try .

10 g ranów  w in ian u  potażu .
10 „  an t im o n i  (T a r ta .  s t ib .) .

3 m a łe  g łó w k i  czosnku.
C zosnek  uc ie ra  się na  massę i powyższe sub- 

s taneye  , na leżyc ie  u ta r te  , m ięsza ją  się z n im  
n a jd o k ła d n ie j .

Użycie: K aczkom  i k u ro m  daje się na noc tej 
m assy  k u leczk a  wielkości zw yczajnego g ro ch u ,  
p rzez  3 dni , in d y k o m  zaś i gęsiom podwójna, 
p o re y a ,  także  p rzez  dni 3. Jeżeli cho roba  w są­
s iedztw ie grassuje  , lek a rs tw o  to m ożna daw aó  
co 4 — 5 —6 dn i;  p o d łu g  p o t r z e b y .

Kantor Główny w Starem Mieście N TO 61 na pierwsze/n piętrze.


